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. a: r cji zwłaszcza kresowej. Stosunek da Skarbu, jak 
0O rewizję programow. do żerowiska, jak nie do wi¿snego, lecz do 
Skarbu zaborców. Każdy demagog dart dia sie- 
Spoleczenstwo naste myśli po staremu. a gdy | bie przedewszystkiem, a ochłacy zustaw:ł wybor- 
chodzi u sprawy puity! wtwnętrzne:. czy ze” | com, bo przecież musiał z czemś vrzyjść do tych, 
wnętrznej, tu znaczna wigkszość myśli na sposób |, co go wybrali, 
przedwojenny, Prawie wszystkie stronnictwa żyją Z początkiem drugiego Sejmu sytuacja sę nie p 
sareni, jeszcze niewolniczemi programami. | wiele poprawiła przez brat: zdecydowanej wię- | 
l tuk przypomnijmy sobie początek nizpodle: kszości polskiej w parlamencie Sprawa się po- 
głości naszej i pierwszy Sejin Społeczeństwo, 
a w Sejmie partje i partyjki rozbiły się nie, jak 
być powinno, na strenę zachowawczą spałecznie | 
(prawą), pośrednią (centrum) : radykalną (lewą), | 
lecz na zwolenników i przeciwników z czasów | 
wojny Niemców i Ententy. To nie program dła | 
Polski Odrodzonei. Bezprogramiwuść powiodła | 
ubie strony na jałowe pole walki, ale nie o pro | 
gramy, dążące do postawienia Państwa na silnym 
gruncie niocarstwowym. | 
Polska musi być Mocarstwem ! Oto główna | 
i przewodnia myśl, obowiązująca wszystkie stron- 
| 
U 


| prawiła po stworzeniu tejże, albowiem w spole- 
| czeństwie pierwej nawet niż w partiach dojrzała — 
| myśl, że na inną większość się nie zgodzi, Niech 
( będzie prawy, niech będzie lewy, ale swój, ale 

„Piast”. 

Zwrócenie uwagi w fazie obecnej grup spo: 
łeczeństwa i Sejmu na Naród, jako całość, jako 
potężną jednostkę zbiorową, dalej dojrzenie w spo- 
łeczeństwie myśli, jedynie mądrej, że gospoda- i 
rzami Polski mogą być tylko Polacy. oto dwa - 
bardzo ważne kroki do porzucenia starej, zabor- _ 
czej, stęchłej skóry, a przyobieczewie się w nową 

nictwa. Różnice między obozami politycznemi 
być muszą, boby nie było walki, a więc życia, 
lecz różnice winny dotyczyć spraw ekonomicznych, 
nigdy istoty sprawy : dobra i potęgi Państwa 
W znaczeniu politycznem. 

„Państwo jest Najwyższem Dobrem ! 

Pierwszy Sejm nie myślał tak, przynajmniej nia 
zawsze i nie wszyscy posłowie. Stąd nienawiść 
stronnictw, słabość rządów, ustawy kompremiso- 
we, bałagań w finansach, szkolnictwie, administra- ||“ 


istotnie polską. 

Trzeci krok nastąpi, jako konieczność, jako ro- 
zumny wniosek z dwóch logiczaych przesłanek, 
a będzie nim przegląd, rewizje programów, od- 
świeżenie, odmłodnienie pogiądów społeczeństwa 
i stronnictw. 

Wejdziemy wówczas na tory zachodnio-euro- 
jskie. Stronnictwa mają iam jeden cel : wielkość 
jczyzny, różnią się poglądami ekonomicznemi. 
Przykład: Anglja. Konserwatyści nie grożą, nie 


rewoltują się, lecz czekają, co też socjaliści po- 
trafią zr-bić, U nas, inaczej, — jedni pod drugi» 
mi kopią dołki. 

Rabi to bezprogramowość i nienawiść, sprawy, 
które muszą dla Dobra Ojczyzny ustać, a w ich 
miejsce muszą przyjść jeszcze programy, jeszcze 
metody wykonanis tychże. Nienawiść tu nie musi 
rodzić miłości wzajemnej, lecz wyrozumienie 
wzajemne i spokojne, sprawiedliwie traktowanie 
przeciwnika. 

To zdenerwowanie i zaciętość w stosunku do 
swego przeciwnika politycznego świadczą o na- 
szej młodzieńczości politycznej. Ale czasby już 
był -rócić do sposobów walki, jaką wiodą 
stronnictwa na Zachodzie : ja i ty mamy jedno ne 
myśli i w czynie: potęgę naszej Ojczyzny, ja 
mata w sprawach polityki zagranicznej, skarbo- 


wości, w sprawach agrarnych, przemysłowych, 
Szkolnych, administracyjnych i ip., takie a takie 
p: glądy, ty inne, szukamy zwolenników dla 


swv 1 aktualnych, nie przesiarzałych programów, 
któ: się muszą co pewien czas zmieniać, odra 
dzeć. Tworzy się większość wówczas, rząd silny, 
opc.yxcja cierpliwie czeka na wykonanie progra- 
mu orzeciwnika, pomagając mu nawet, gdy cho- 
dzi o sprawy zasadnicze, narodowe, zwalczając 
kulturalnie i sorawiedliwie, gdy chodzi o różnice 
pog'ądów ekonomicznych. 

Na takie odrodzenia życia parlamentarnego 
w raszent Państwie, na odnowę i przegląd sta- 
ryck. mało żywotnych programów czeka dzisiaj 
Społeczeństwo nasze. Racja stanu polska musi 
zwy ciężyć. Dr. Mech. Władysław. 


Opłaty szkolne. 


Cytamy w „Czasie“ z 9 bm wiadomaść, ja- 
koty Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Mi- 
nisterstwami OśWiaty ustano wi:o opłaty za zużycie 
matorjaiów na li półrocze w wysokości 60 złp., 
co według dzisiejszego kursu wyniosłoby 110 
miljsnów marek. Zwolnienia od opłaty dopusz- 
czaląe tylko dła dziesięciu na stu, a więc cztery 
razy mniej niż w l. półroczu tak, że tylko naj- 
biedniej;i mogą być zwolnieni tj. trzech do czte 
rech ua klasę Opłata ma być złożona do trzech 
mies.ęcy. Nadio dzieci miałyby płacić za kredę, 
węgiel i tp. 

Gdy się ta wieść rozeszła, wszędzie spotkała 
się ze zdziwieniem. Ludzie prości nie mogli jej 
pogodzić ze swym poglądem na Polskę ludową, 
na oświatę powszechną, na podniesienie naszego 
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poziomu kuliuralnego, bo przecie ci, co dotąć 
byli zwolnieni ed opłaty 6 mił, nie będą mogk 
złożyć sto dziesięć milj, zwłaszcza, jeżeli mają 
w szkole po kilkoro dzieci, Prawie trzecia część 
młodzieży w szkołach średnich, pochodząca ze 
wsi i. miasteczek będzie musiala zaprzestać nauki 
i rozpocząć wałęsanie się po ulicach, ckradanie 
sąsiadów i zaprawi się do niszczenia dobrobytu 
i burzenia porządku społecznego. 

W takich warunkach w szkołach mogą pozos 
taċ tylko synowie urzędników, płacący 8 złp., sy 
nowie paskarzy rodzimych i kupców ob ego 
pochodzenta. Szkoła polska zamknie swa pod- 
woje dia dzieci ludu polskiego, na ogół zbiedzc- 
nego, a będzie je miala otwarte tylko dla tych, 
co na Polsce dorobili się majątku, 

Nasz egół obywatelski, bardzo Słabo jeszcze 
do swego panstwa przywiązany, będzie musiał 
siłą faktu porównywać stosunki w pańsiwach ze- 
borczych, a obecnie i zupełnie ściśle wyrozumuje, 
że własne państwo jest dla obywatela polskiego 
nie wiele lepsze od zaborczego. 

Nadmierne oszczędaości dla ratowania Skarbu 
są konieczne, obywatele muszą to zrozumieć, alu 
też i sposób i mara oszczędzania musi być do- 
stosowana do całego mechanizmu punstwowege, 
aby ta machina w swwvch zazębieniach się nie 
zacinała i -- bron Boże, nie stanęła. 

Gdyby ta wysokość opłat miała się utrzymać, 
a młodzież musiała szkołę opuścić, choćby tylko 
w czwartej części, wiele oddziałów musieliby dy- 
rektorzy zwiaąć w jedną klasę i grona nauczy- 
cielskie okazałyby się za liczne, nauczyciele zby: 
teczni musieliby być oddani do rozporządzenia 
Kuratorjum, a nawet Ministerstwa i musieliby wę: 
drować alko do szkół powszechnych na Kresy. 
albo szukać innego sposobu do życia. Puzustali 
profesorowie ucząc dzieci bogaczy i obcych na- 
jezdców na nasze miasta, chyba w społeczeństwie 
nie zdołałiby utrzymać dotychczasowego Szazun- 
ku i ich powaga ogromnicby się obniżyła i ich 
wychowaw'ę wpływ  zmarniał, Kuliura polską 
mogłaby przzuasść, a iska stałaby się rzeczy 
wiście judeg państwem żydowskiem A nioże 
cała ta wiadomość przedwczesna ? Bonus civis. 


IYMISCFEM obezpieczenin od ognia. 


Do poruszonej przez Pana Posla Kozłowskiege 
sprawy chciałbym kilka uwag i wyjaśnień dorzu- 
cić. Od samego wpłynięcia projektu ustawy 
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o przymusowem ubezpieczeniu od ognia, byłem 
przeciwny jej uchwaleniu, motywując tem, że lud- 
mość z Małopolski nie jest do tego przyzwycza- 
jona, że nigdy nie lubi przymusu, że kto chce, 
mote się ubezpieczyć w prywatnych towarzyst- 
wach, a wreszcie że z powodu ciągłega spadku 
marki ubezpieczenie to dla ludności się nie kal- 
kuiuje. Większość Posłów jednak uznała, że ustawa 
ta będzie dla wsi korzystną i takową uchwalono. 
Gdy jednak ludność ustawę ię niechętnie przyję- 
ła do wiadomości, a nawet przeciw niej prote- 
stowała, przeto posłowie interwenjowali u każdo 
czesnegu Rządu, aby jej wykonanie wstrzymać, 
z powodów wytej przytoczonych, a przedewszy- 
sikiein z powodu chwiejności pieniądza. 

Poaiewaź wszystko się w Państwie waloryzuja, 
przeto teź i Dyrekcja ubezpieczeń w styczniu br. 
przystąpiła do waloryzacji tak wartości budynków, 
jako też wpłacić się mających kwot ubezpiecze- 
miowych, to też ustawa wejdzie w życie. 

Ustawa ta, chociaż wkłada ciężar na ludność, 
nie jest nieszczęściem wsi, ale nawet dobrodziej - 
siwem. 

U»tawie t:j sprzeciw:ały się mlasta. które mają 
przeważnie doniy murowane, straż ogniową wy- 
ćwiceoną i na miejscu, jaoteż przybory do ga- 


W niesopuście. 


(Ciąg dalszy.) 


— Cię ją l jaka paradnica, może ci sie Wesołego 
zachciewa. 

— A juźci że Józka, jego ino rada widzę, za 
inszego nie pójdę, choćby jaki bogaty był. 

— Maryna! — krzyknęła Wierchula z rezygnacją, 
spozierając na Franka. — Co ci się zaś przywi- 
działo? Dyć ja se ani w pięcie tego nie noszę, 
coby taki Wesoły ... 

— Z jórka chlop ozgarmięty, mądry i teź prze- 
cie gazda — wirąciła Marysia 

— Ho gazda — zaśmiał się złośliwie Franek — 
wa tego gruntu telo, cobyś go uczciwszy ... 

— Kielo ma, to ma, ale se musiał Sam na niego 
Zarobić i dziśby kań każda wartke ma niego przy- 
stała, bo je jest chłop opateray i umie se zawdy 
w każdej rzeczy poradzić. 

— | Wincuś nie najgłupszy — prawi Wierchula — 
a choć je ta trochę tępawy, to sie wyrobi i bedzie. 
Wicie wy ludzie — tu sie człeku od małości o 
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szenia ognie, co Ra wsiach bardzo kuleje. Mimo 
bronienia się miast przed tą ustawą, jednak zos- i 
tały przez nią objęta i muszą płacić do wspólnej 
kasy. 

Ponieważ w Kongresówce taka ustawa była za 
rządów rosyjskich i każdy był ubezpieczony, zaś 
w Poanauskiem, gdzie gospodarze byli bogaci, 
no i mądrzy, prawie wszyscy byli ubezpieczeni, — 
nie dziwnego, że ludność tych dzielnic ustawę ię - 
z radością prayjęla | 

W Małonolsce równieź było dużo gospodarzy 
ze wsi, którzy byli ubezpieczeni w różnych to- 
warzystwach prywatavch i płacili diog., a pie» 
niądze te bogaciły towarzystwa nawet zagraniczne. 
Ubezpieczenie w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
daje tę korzyść, że opłaca się asekurację dużo ta- 
niej, pieniądze ta zostają w Kraju i w młarę wię- 
kszego funduszu opłaty będą coraz niższe. € 
Wreszcie każdy gospodarz i właściciel budynku 
wrazie nieszczęścia pożaru nie zostanie żebrakistm, 
ale będzie miał możność odbudowania sie. 

Naszą, a właściwie P. P. Naczelników gmin 
rzeczą jest, ustawę dobrze zrazu sieć i sprawie” 
dliwie do obywateli zastosować. 
Posi? Bednarczyk . 1 


nie staraj i potem ci se wej swoje rzędy pukaże. 
Prociwić sie bedzie. Czy ty masz jakie zastano- 
wienie ? Czy ty wiesz, że ojcowie radzihy dziecku 

jak najlepiej ? Przecie se uważ Mary, boś nasze 
dziecko, upamiętaj sie i nie rób nam nowej tru- 
bacji, bo my jej użyli dość bez tzie roxi. 1 

— Niech sie. wydaje, jako już żywnie chce — 
rzekł ostro Franek — może se spodnice zabrać 
i jeszcze dziś za Wesołym lecieć — trzasnął drzwia- 
mi i wyszedł. W izbie zrobiło sie głucho. 

— Widzisz dziecko — zaczęła pierwsza Wier- 
chula — ojca ino na złość nawodzisz, a mnie 
też twoja upartoścć radości nie sprawia. Tak my | 
sie tobą radowali i dziś chcesz nami kierować. 
Mówiąc ostatnie słowa, ozpłakała się siara Wier- 
chula i odeszła do swojej roboty. Marysi żal się 
zrobiło ojców, usiadła na ławie pod oknem : po- — 
grążyła się w zadumie nad  nieszczęśliwen: pu- 


łożeniem. € 
— Dyć oniby mi radzi jak najlepiej — przecie 
mnie radzi widzą i ja ich kocham strasznie. 6 


Przemyślowała, jakby wyjść z tego połceżenia, — 
Ojców przecie szanowała bardzo. Wincusiem też 
nie poniewierała, trudno — jakim go Pan Bóg 


alk s « 


D 4 
TEn 


poa me peame 


- Przegłąd polityczny. 


Ustawa e słżużbie wojskowej, którą uchwalono 
"w Sejmie, naznacza 2 lata obowiązkowej służby 
y -wojskowej w piechocie, a 2 lata Í I miesiąc w in 
- nych gatunkach broni., W rezerwie ałużba trwa 
do 40 roku życia, w pospolitem ruszeniu do 50. 
Obowięzek służby rozciągnięto także na Górny 
© Śląsk według życzenia tamtejszych Polaków. 
Wbrew domaganiom się żydów uchwałono surowe 
kary na uchylających się od służby wojskowej 
= Polityka finansowa Rządu rozwija sję stale w raz 
 wyłani.tym Lierunku. Obecnie zobowiązano mi 
_ nisttów ı naczeluików urzędów pod osobistą od- 
1 powiedzialnością do nieprzekraczania budżetu, 
który zamknięt» bez niedoborów. Odjechał także 
już doradca i nansowy rządu. Anglik Milton Youg, 
stwierdzając w pożegnalnej mowie, że Polska 
zisajduje się na dobrej drodze i że napewno, !dąc 
" mia, ioprowadzi swoje finanse do pomyślnego 
t4 1. Przedtem jeszcze czekają nas ciężkie chwile, 
gdy: wielki przemysł, będący zresztą przeważnie 
w : epolskich rękach chce wyzyzkać przełomową 
chw lę i wytargować jdla siebie jak największe 
korryści. Przemysłowcy ci, którzy dotychczas na 
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niestatośći waluty robili świetne interesy, czują 
teraz, że Się kończą dobre dla nich czasy, na 
wywóz tewarów za granicę liczyć nie mogą, gdyż 
ich wyroby, a zwłaszcza węgiel są droższe od 
zagranicznych. chcieliby choć w kraju. utrzymać 
nadmierne ceny. Skzrząc się przesadnie ua brak 
gotówki do obrotu. poczynają ograniczać wy- 
tworczość i zwalniać robotników, aby greżbą 
bezrobocia wymusić dla siebie korzyści. Na walkę 
z nimi ciężką Rząd się przygotowuje, mając wnieść 
do Scjnu ustawę o pełnomocnictwach gospo- 
darczych, która da mu skuteczną broń prze iw 
tym spekułacjorn 

W Czeshach sytuacia państwa pogarsza stę siale, 
wywóz czeski za granicę zmniejsza się z roku 
na rok gwałtownie, 180.000 robotników jesi już 
bez zajęcia. Co chwila wychodzą na jaw skan- 
dale. ministrowie i inni dostojnicy okazują się 
złodziejami kradnącymi dobro publiczne, łecz za 
to nie spotykają ich żadne kary. Ostatnio stron- 
nictwo narodowych socjalistów bogaciło się na- 
dużyciami w fabrykacji spirytusu, a więc prezy- 
dent Masaryk namawia p. Benesza, ministra spraw 
zagranicznych, aby z takiego stronnictwa wystą- 
pił Wreszcie Słowacy, widząc, że odwoływanie 
się do ugody pittsburskiej nic nie skutkuje, żądają 
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stw-=rzył, takim jest, ale za Józkiem poszłaby het, 
na koniec Świata. 

Keby to człek miał dwa serca > medyto- 
waia — jednymbyś dogodził oicom, a drugiem 
konia inszemu, hale wej to jedno jest, a ozerwać 
go „rzecie nie porada. Czuła, że nie będzie się 
mogia długo obierać ojcom, jak jeszcze ze tzami 
w zach zaczną jej perswadować. Ziękła się tego 
niez siecnie, bo i cóż wtedy z Józkiem? Trzaby 
na © 'ncusia przystać, a o tamtym zabaczyć na 
zaw-ze. Zawdy taka niepewność, zmaganie się 
serca, choć przecie wie dobrze i czuje, że ino 
Józek, że bez niego żyć nie może... Ale *Vier- 
cho wie ta już nic jakosi nie gadał, Marysia zaś 
z o>»awą pewną oczekiwała wieczoru, spodziewała 
się bowiem, że Józek z ojcami „namawiać“ 
przyjdzie. 

— A jak Wesołym z góry odpowiedzą, iże 
szkoda zachodów? Ale oni sie ta dadzą upytać 
— przemyślowała Marysia — przecie mnie radzi 
widzą a jak jeszcze Józek przegada dziś sam 
z tatą to sie im gotów zwidzieć 

Zdziwiła się też Marysia niepomiernie, gdy po 
wieczerzy weszli do izby z pochwaleniem Bożem 


starzy Mrajdygowie, a za nimi zwolna |: nieśmiało 
postępował Wicuś 

— Krząpe! nieszczęsny — pomyślała Marysia, 
gdy Wicuś po małej chwili zaczął z nią gwarę 
nibsto $pasobłiwą. Ostał bowiem sam przy Ma 
rysi w kuchni. Siorzy z Wierchami prześli do 
drugej izby, gdzie Mrajdyga postawił na st le 
słupek porzałki, ona zaś Wierchuli wpvchala ni- | 
byto nieznacznie liter wina i dużą plerioną 
„kukiełkę*, 

— Pocoście sia też telo utracalk — przepedziała 
Wierchula, kładąc to wszystke na ławie koło stołu. 

— Dyć to haa nic wielkiego niem» rzekł 
Mrajdyga — a może prędzej przystaniecie na to, 
o co was hedziemy pytać 

— Dyć sie ta może będziemy jako zgadzać, 
jak wam ine zdolemy pomóc. 

Marysia zmiarkowała zaraz, ze ojcowie musieli 
przez kogoś donieść Mrajdygom o swoich za- 
miarach. Siedziała w kuchni, spozierając przez 
okno, czy nie spostrzeże gdzie Józka, ałe nic 
jakosi widać nie była. 

-— Przecie mi powiedział, iże dziś przyjdą — 
ozmyślowała w duchu -— cóżby sie mogło stać? 


mie samorządu, ale odrębnego rządu * dla siebie, 
godząc się tylko na wspólność państwową z Cze- 
chami: jeżelb ich żądanie nie będą spełnione, grożą 
«©derwaniem się od. Czech. 

Ńewy rząu angiefski, socjalistyczny. znalazł się 
w upałach, wczorajszy jego sprzymierzeniec Liloyd 
"George już się od niego odwraca, Kząd ten chce 
Podn:eżć swoją powagę. głosząc, że doprowadzi 
do zupełnej zgody z Francją, 


Przypomnienie. 

„Gazeia Podhalańska" prosiła Sz. Czytelników, 
aby jej donieśli, ale w każdej wsi jest czynnych 
warstaidw kilumkarskich ; doiąd taki wykaz nade- 
slano z Qdrowąża, Zubsuchego i Międzyeserwien- 
nego; jedzn wykaz przysłał p. Jan Plewa bez 
podania miejszowuści. Tym naszym przyjaciołom 
Bajserdecznie! dziękujemy, ale wie możemy pomi- 
pat milczeniem tego braku poczucia obywatel- 
skiego, że też nikt z innych wsi nie pomyślał o 
spełnieniu tej prośby. 

Na „Gazecie“ zarobku nie mamy; wkładamy 
w nią nasze siy Za darmo; zamiast pa ciężkiej 
precy urzędowej odpocząć, bierzemy się do pisa- 
n:a: pragniemy Podhale organizować do prze- 


Zadumała sie wielce, zapominając o Wincusiu, 
który siedziai oook niej zaperzony nieco, gdyż 
widział, 2e an: Marysia wielce się nim nie intere- 
suje, ani też me mał o czem gadać. Wnet Wier- 
chula zawołwa ch do drugiej tzby. 


— Pojaze Wirucnś mapij sie snami i przekąś 
co — rzeki Franek, malewając kieliszek gorzałki 
i poasuwająz niszę Z kromkami „baby“. 


udrzeki z przekąsem, łakojmo 
jacy jedźcie, mnie ta haw 


— jJedyć ia 
na stó! szox:arając — 
nie cudne 

— Dyć tu i nam nie 
Franek — n.e o io sie 
ku nan, cóżdyś tak sam miał siedzieć, 

- Dyć nie ra ta nastrujone coby patrzeć, ba 
coby jeść i pic da Wierchula — kiein 
dziej nie bedziemy sie gusuć. bo nie bedzie na 
to czasu. podsunęła ku Win- 
Chsiowi. 

-— E nie dajcizż mi, ba ino pijcie sami. 

— E kieś i ty Wincuś uparty — rzekł Franek, 
wsrydzisz sie jak kieby to Bóg wie „ka była, a to 
przecie u swoich, u spólników. 

— Noedyć kie ju' tak piłicie. 


cudne — 
Gzzhodzi, ak 


zaśmiał Się 
ine pódź 


"Mug 


W ciga kieliszek $ 


., ale do kogóż 
y 


à — Á. 
poe sunn LS 


mysłu domowego, aby ludaien; tu na miejscu dać — 
zarobek, ale sami wszystkiego nie zrobimy : pro- 
simy gorąco © pomoc każdego zacnego Podha- 
lańca — a gdyby nasze najlepsze chęci miały 
ciągle napotykać na taką obojętność jak dotych- 
czas, doprawdy nam ręce opeduą. Nie po męsku 
skarżyć się. . . ale niech sobie każdy rozważy, 
jaki na opieszalców wypadnie osąd, że nawet 
tak drobnej przysługi ku wspólnemu podniesieniu 
się me chcieli się podjąć f 


Żeromski do Czechów o całe 
Podhale dla Polski. 


„Czeski Dziennik” w Pilźnie, obchodzący 60 
letni jubileusz, swój bogaty numer zaczął od 
głosu „wielkiego mistrza literatury polskiej“ Sie- 


fana Żeromskiego, który przy końcu wspominając 
literatów 


o Jaworzynie. zwraca się do poetów, 
i artystów czeskich temi słowy : 
„Jakież to do tych miejsc Czesi mają prawo 
naturalne, moralne. narodowe, historyczne £.,.*. 
Tu pisze się do tych. których od młodości 
czciliśmy i kochali w Polsce, jako braci w duchu, 
do poetów ... czy i oni znajdują że nasi iafrzań 


a] 
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wypić — ozwał się nieśmiała, 
Mrajdzułę swoją matkę. | 

— Kogo najbaraziej rad widzisz — rzy kła, 
wskazując mu nieznacznie oczynia Marysię, ale 
Wincuś sie nie pomiarkował na iem. 

— De samego siebie nedzie najiepiej -= 
leciało z kata, gdzie siedziała Marysia, 

-— Juzci najlepiej bedzie — zaśmiat się Wineuś 
myśląć, ze lepiej nie moż:a zianie — każdego 
rad widze ale najw ęcei ebie. 

Gdy wychylał kieliszek, va:Tea trąciła go tokciem, 
szeprąc mu, bv wyjił na Merysine zdrowie Nie 
dosłtyszał jednak tego, Iiącenie zaś spowodowa 
tylko zakrztuszenie się porzałką. 

— Neści, Wincuś, grzetąś „Dabą*, to cie pos. 
puści -— zawotara M iirchuia podsudijąć miskę 
przed niega. i 

— Jedyć mnie nie nekajcie tela, bo sie mi jeść 
nie chce niedawno my haw npowieczerzali 
z flegmą mówił, spozierając na Mrajdydzulę. Przy 
kazali mu bowiem w domu, coby zaś nie ja 
łapczywie. by im nie narobił wstydu, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


spozierając na 


do- 


sey górale na północnym Tatr skłenie powinni 
pozostać pod czeskim zaborem ?“ 

„Czeski Dziennik” zaznacza, że ie słowa sę 
dowodem, jak głębokie I ogólae jest w Polsce 
przywią:anie do tego skrawka ziemi podhalańskiej. 
wydającego się duszy polskiej cudownym skarbem 
bajkowym, którego każdą, nawet majdrobniejszą 
monetę zazdrośnie chronić i bronić należy.“ 

(Dzień polski.) 


Listy. 
Szanownemu korespondentowi 
z Odrowąża w odpowiedzi. 

W Gazecie podhaiatskiej Nr. 3 z d 20/! 1924 
pojawiła się notatka, w której Sz. autor zarzuca 
mi zaniechanie stroju góralskiego. Nie posądzam 
Sz. autora o złośliwość. a tylko o niewyrozumia- 
łość w tym wypadku. Szanowny autor jest tak 
jak i ja, z krwi i kości góralem, a ubiera się „po 
cepersku* i nosi dużo ładniejszą krawatke, bo 
zna się lepiej na ich wyborze. .a dlaczego po- 
rzuci strój góralski ? Ja mu tego nigdy nie po 
czy:ałem za złe, bo mówi slusznie przysłowie: 
„Kiwdy wleziesz nuędzy wrony. to tak krakaj jak 
i one“. Jeżeli zatem Fscu jako młodszemu i tak 
bardzo czułemu na strój górałsk:, wolno było go 
porzucić, aby nie być ciągle widowiskiem w Kra- 
kowie (chociaż Kraków do tego już przyrwycza” 
jany), to niech się Szan. Pan nie dziwi mnie i nie 
Rastiaja ludności, że i ja mie chcę być ciązte wi- 
dowiskiem młodej gawiedzi warszawskiej, 

Siroju góralskiego mie zaniechałein. zawsze 
ubieram się w domu po góralsku, a jeżeł: widziane 
mię w Cz. Dunajcu ubranego nie po góralsku, 
to trudno w drodze z Warszawy lub do Warsza- 
wy nosić ze sobą ubranie i na drodze się 
przebierać. 

Zresztą strój człowieka nie żmienia, bo uczci- 
wość mieści się w sercu, rozum w głowie a strój 
ani krawatka tych właściwości nie posiadają 

Pose? Bednarcyk. 


ir 


Przywrócenie normalnege kursu poeiagów mię- 
dzy Chabówką a Zakopanem nastąpiło po 10 
dniowej przerwie z powodu zawiei śnieżnej 
w duiu 18 lutego br. e 

Siyszymy, że Górale Zakopiańscy przywitali 


KRONIKA 


„GAZETA PODHALAŃSKA" 


nroezyśdcie pierwszy pociąg po przerwie. Pre: 
cały 10 daiewy okres Podhale cdcięte od świa 
tu, przypominało czasy, kiedy furksmi jeździi 2 
się do Zakopansgo. 

Konsert na dochód szpitaln w Nowym Targu od- 
będzie się w sali „Sokola“ w dniu 23 lutego b7.. 
Program zapowiada sią bardzo interesująco 
Bliżaze szosegóły podamy w nastepnym Nrze 
Gazety Podhalańskiej. . 

Dain 16 lutego br. odbędzie się Koncert z mu-- 
syką kolejową w połączeniu » Kólkism śpie 
wackiem „Kocho* z Nowego Sączu, a po Kon- 
cercie odbędzie się „Zabawa Tuneczaa*. Wsie 
na zabawę tylko za okazaniem zaproszenia. 

Z okazji wystawy pani Z. Stryjeśskiej w Wa- 
ssawie krytyka wyraża się e najwyższem usna- 
niem o nadzwyczajnym talencie i wprost zj- 
wiskowem znaczeniu p. Z. Strejońskiej w sztu 
ee polskiej. 

Żegnająs Podhaie ośw.adezam. że udziały Karp. 
Spółki tekstylnej są u p Karola Wielkiewicza 
Nowy Targ ul. św. Anny 2, udziały byłeg 
Związku urzędników (kousum) » Zespole w M 
Targu ped opieka WP. prof. Bodurka, Świętka 
i Sekretarza Ianikiawicza, a fucdusze zbierana 
ma pomnik Dra. Scheina są w Administrac;: 
Gazety Podhalańskiej. 

Oświadczam to Iateresowanu:u, jako byży rt- 
daktor, naczelny dyrektor 1 założyciel Związku 
urzędnisów i delegat Karpackie; Spółki tekstyć - 
nej w Ameryce. -— Przy tej sposobności serde- 
eznie pozdrawiam Wszystkich Żvezliwych mi 
ludzi na Podhaln Zygmunt Lubertowtz, 

Na skalnem Podhalu. instytut wydawniczy 
„Bibljoteka Polska" wydał świeżo w dwóch te- 
mach zbiór kapitalnych opowiadań Tetmajera 
Pt „Na skalnem Podhalu*. Wydanie to ozdo- 
bione piękną okładką Z. Ntryjeńskiej, jast me 
tylko hołdem dla znakomitego posty, ule zara- 
sem zadośćuczynieniem dla wielu jego wielbi - 
cieli, pragnących odetchnąć wielką poezją zdre 
wia i siły. W dwu tomach niniejszych sebraae 
są wszystkie opowiadania „podbalańskie* Te 
tmajera, prócz oczywiście wielkich powieśc, 
o Marynie z Hrubego i Janosiku Nędzy Lit 
manowskim. 

Pogrzeb Wilsona odbył się jak najbardziej skro 
mnie Przy złożeniu zwłok w podziemia kate- 
dry obecną była tylko rodzina zmarłego. W ea- 
tym kraju na przeciąg kilku minut ustała praca. 

Kto Wdlny jost od pedatku majątkowega ? Od 
obowiązku złożenia zeznaria w sprawie podatk:: 


wią 
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majątkowego zwolnioną jest każda osoba, któ- 
rej majątek w daiu 1 lipca 1028 vszacowany 
według przenisów samieszozonych w rozporsą 
dzeniu II. Ministra Skarbu z 15 listopada 1928 
(Dz. Ust. Nr. 128 z roku 1923), nie przekruezał 
wartości fr. zł. 3.000, względnie o ile majątek 
sklada się tylko z urządzenia demowego, fran- 
kow zł 5.000. 

Bony podatkowe. Od 20 styeznia, zgodnie z o- 
t wieszezeniem Ministerjum Skarbu, znajdują wię 
w obiegu bony podatkowe, które w okresie 
wzmożonej wpiaty waloryzowanych podatków 
oddać mogą zurówno ogółowi, jak i sprawie na- 
prawy Skarbu wiolkie usługi. Bany podatkowe 
wypuszczone są w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 
motych. a sprzedawane są przez vszystkie kasy 
skarbowe, cectralue oddziały P. K. K. P. craz 
P. K. O. i przez wszystkie powaźniejsze banki 
Po kursie franka Zlotego, obowiązującym w ds- 
nym dniu. Bony pedatkowe przyjmowane będą 
przy wplacie podatków po kursie dnia wpłaty 
€> pozwoli podatuikom, gromadzącym wpływy 
kasowe w markach na podstki, ustrzec się przed 
spadkiem walut. — Dla posiadaczów wolnej go 
t.wizny bony podatkowe stać się mogą bezpie- 
czn;m sbusobam gromadzenia oszczędności, dla 
handlu zaś i nrzeraysłu będą niewątpliwie zas- 
tępowały walutę złotową przed jej wprowadze- 
niem, w sbeszyia bowiem przejściowym okresie 
słaną się oco ua;lepszym środkiem regulowania 
mależnizszi z u* gi na to, iż waloryzacja po- 
datków pociąga za scbą na tej samaj zasadzie 
opieraną kałkaiacją cen. 

Bezterminowość bsnów zbliża je do waluty 
obiegowoj © niezmiennej wartuse 

Poniewuż * obecnym okresie wpiaty różnych 
Podatków’ n z*laszcza rat poczatku majątkowe 
80. prawie każdego obywatela czekają obowiązki 
Paduikowe i na termin musi grouadzić gute- 
Wiene -— =g got.wizną, zupełnie pewną, nie 
-Migajaca zmiż e, just tylke bon podatkowy. 
Przyjniować gu wiales: uhętnio we wzajemnej 
Wymianio kuv:e i rzeraysłowiec. pracownik 
W części per:sj., przedciawiciele polnych za'o- 

ów jako uinówione horurucjuza, a to zmniejszy 

lak markovy¿:h znuków obiegowych i ułatwi 
handlowi i przemysłowi przetrwanie kryżysu 
w okresie ciężarów podatkowych. 

Na sprewadzenie bibijoteki z Wiednia złożyli : 
Kółko rolnicza w Szaflurach z okazji urządzo- 
mego kursu 2,000.000 mk. Dyr. Śmreczyński 

40. z Krakowa 1,000.000 Mk. 
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Błąć drukarski w Nrze 6. str. 3 Gaz. Podhal. 
z dnia 10/2 b. r. prostujemy: Ma być: W nie- 
sopuście. — 

Dsroczne Walne Zebranie Oguiska krakowskiego 
Związku Podhalan odbędaie się 24 b. m. o g. 
11 przed rołudniem w Gimn. im. Jaworskiego 
Rynek 17 , na którem dokona się wyboru Władz 
Ogniska. 

Caly tydzień musial nieboszczyk czekać w Skrzy- 
aem w domu na ustanie zamieci śnieżnej. po 
ozem z trudem wielkim zdołano ga odprowadzić 
na cmentarz parafjalny w Szaflarach. — 

W Stanisławowie zmarł ks. Maciej Jarończsk 
Jezuita i kstechęta tutejszych Gimnazjów rodem 
z Wróbłowki w 68 r. życia i 40 roku służby 
w Zakonie — Zmany był godnym i zacnym 
człowieżiem bardze lubianym i poważanym. tak 
że mimo trzaskającego rerozu odprowadzała go 
do grobu wielka ilość ludzi. — Zmarł nagle ną 
posterunku tuż przed zavząciem godziny szkol- 
nej. — Kochał uasze góry i często o nich 
wspominał — R. i. p. 

Katastrofa kolejowa. Dnia 4 bm. około 3 rano 
pomiędzy stasją Rudniki — Częstochowa ua 
grupę robotników pracujących na torze najechał 
parowóz idący z Piotrkowa do Częstochowy. 
Maszynisig spostrzeglszy nieszczęście. zatrzy mał 
parowóz. Grdy ujrzał bez ruchu leżące poszarpane 
ciała 11 robotników. pcpędzał salą siłą pary do 
Częstochewy po pomoce. Przybyły pociąg ratun 
kowy zabrał dwóch ciężko raaujch, a poazosta- 
łych 9 którzy nie dawali juź znaku źyrcia 
pozostawił na miejscu wypadku. Powodem ka 
tastrofy było to, że parowóz jechał torem n'e- 
właściwym — którym kursują puciągi idące 
w kieruoasu przeciwnym, stad robotniey byli 
zupelnie zaskoczeni, tem wię.ej, iż z przywzyny 
ciemiuości nie widzieli zbliżającej się calym pe- 
dem :0aszyny Śledztwo ustali, kte ponosi winę 
strusznego mypndzu. 

Uderzenie piorunu w wieżę Marjacką. W zoszłym 
tygodniu pidevas zawiei śrietnej, jaka panowałą 
w Kraixowie - piorun uderzy! w wieżę Marja- 
Piorun wpadł do i debki strażaka, który 
w tym momencie spożywał śniadanie. Piorun 
ugodził w telefon i garcmaterz. cbydwa aparaty 
uległy spaleniu. Nadto uszk::dzoca z stała rura 
gazowa. po której iskra zsunęła się do ziemi. 
Strażak doznał chwiloweżo oszołomienia. 

Od roku 191? jest to drugie uderzenie piorunu 
w wieżę Marjacką, wówczas piorun uderzył 
w szczyt wieży podczas burzy letniej. 


CZĘ 
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Wiadomośsi słowackie. Pisma pod tym tytu- 
ləm ukazały mę dotychesaz 2 numery. Wydają 
je uohodźoy słowaecy w Ciesuynie raz w tygo- 
dniu. Fiamo poświęcone jest aprawom polisie 
ałuwackim i zawiera obfite wiadomości o lem, 
ov się dwieja na Słowaesyźnie, jak Czesi wyzys- 
kujy i gnębią swoish „raei“ słowaekich, skrzę- 
tnie notuje w każdym numerze nienawistne 
głosy pism czeskich o Połsee i Polakach. Ž na- 
szej (rszety przedrukowały „Wiadomości mo- 
wnckie* notatkę z 3 nr. o „Niezwyklem zgra- 
madzeniu* w Lipuiey na Orawie. dodając swój 
depisek, ża „marżli tam... Polaey i Słowney* 
eraz przycinkiem pod adresem ks F, Machaya. 
Togs u redakcji „Wiadomosei* nie vozumiemy, 
Ks Machay przyjacielem Czeehów nie był i nie 
jest, u Słowaków Lipnicy W. nioma, mieszkają 


Su Taa dzial 


OBWIESZCZENIE. 


Powiatowa Knsa <hurvch w Nowym Targi. 


L. 136/24. Nowstarg, dnia 8/1 1924 
1. Miajstarstwo Pessy i Opiski Sgołucznej 
reg.rypiem z dma 29 styczała 1924 Nr. 607/VII 
zatwierdziło zmianę statutu Powiatowej Kasy 
eaorych w Mowym Targu wprowadzająte 25 
gru; zarobkowych z najniższą ustawową placą 
dzienną 200000 Mk i najwyśszą 10 milj. Mk. 
ebowiązujące od dnia 1. lutego 1924. 

2 Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Mi- 
nisierstwem Pracy i Opieki Społecznej rozpo 
rządzeniem s dnia 28 etycznia 1924 na podstawis 
art 10 ustawy z 6/12 1923 Dz. u. Rzpp. Nr. 
127 poz 1044 zarządziło, że należne a nie wpła 
sonc do dnia 31/12 1923 składki jak i wszystkie 
znłegłe w przyasłośsi skladki będą przeliczone 
na franki złote według kursu franka. 

Podając powyssze sarazdzenie Ministerstwa 
do wiadomości P. T. Pracodaweów i ezłonków 
Kasy, wzywam upraejmietychie o zastosowanie 
sią do przepisa art. 15 ustawy z dnia 19/5 
1920 Dz. u. Rapp. Mr. 44 pes. 272. 

Komisarz Pow. Kasy chorych w Nowymtargu: 
E. Marfiak mp. 


ur. 1884 w Nowej 


Wincbii Oprolziiski, wai narodowej, zgu- 


bii kartą odroczenia, którą się unieważnia. 


Radektor cdpowładziałny : Jan Krauzowicz. 
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Kudakzja mig wlarso 
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NAWOZY SZTUCZNE 


tam tyiko polscy ehlopi podhalańscy. Jest + 
zapewne msła, ale przykra pomyłka 

„Ameryka“. Świeżo ukuzał sicb ciekawy tin- 
terosująsy zeszyt atyczniowy miesięcznika ilu 
strowanego „Ameryka*. — Zeszyt zdobi kilku- 
naście ilustracji s podobizna Kasimierza Puls 
wskiego, oraz przemówieniem noworocznem p. 
prezydenta Wojeiechowskiego. ujętem w piękuą 
ramką na azele. 

Redakcja „Ameryki* zapowiada wydanie w li- 
tym zersylu poświęconego specjalnie morzu criz 
marynarce pelskiej | 

Prenumerata półroczna „Ameryki“ wynosi 4 
złote. Adres redakcji i administrac i : Warszaw a 
Nowy Świat 74 (Pałae Staszica) Konte w P. K. 
O Nt. 7136. 

Na A. K. B. w Krakewie p. J. Sikorski milj. Mk 


„Z mis i MUR 


Lekarz - dentysta 


Dr. LANTNER 
przeniósł 
z dniem 10. lutego b. r. swoją karczlnję do domu 


| 
| 
przy ul. Szkolnej 1. 8. (usd Drukarnia) 


i przyjmuje nadal w zabiegach civrurzicznych 
| technicznych jamy u-tnej 
cd godz. 5 — li od 3 — 6 
Dla PP. urzędników i młodzieży szkolnej 
znaczne ulgi. 


MEZCZYZNI i KOBIETY 
w każdej miejscoweści, agonei. agentki, handla- 
rze obrazami za:obią de 10 miłjonów dziannie 
prsy sprzedaży obrszów świątych i patrjotycz- 
nyca—newość | Nowiejuszy p'uunza się, zglusze- 
nia adresować : ZAKŁAD DEWOCGJONALII ` 
Lwów ul. Sadewnicks |. 68. z 


prawdaiwą iemasynę marki „gwiezda,* 
amtie Martwa”. superfosfat i inne nawo. 
zy saiicsząe dostarcza wagonowo yo 
Ema hurtowna == 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. 
Na wasioe mpyisnia nalezy dołączyć znaczak Po 


Podkałanią | Gxytajcie i PPN swoją p 


Qrakarnia | Baria w Nowym Targa 


